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Pierwsze echa „Dno oka“ 


Olbrzymie wrażenie artykułu Marszałka Piłsudskiego 
w społeczeństwie i kołach politycznych. 


Nie może być mowy o spółpracy rządu z sejmem! 


Warszawski” korespondent „Expres: 
su“ (N) telefonuje: 


Umieszczony dziś rano przez „Repu- 
bfikę*, oraz kilka innych największych 
w kraju pism, artykuł p. Marszałka Pił- 
sudskiego p. t. „Dno oka”, uczynił w ca- 
łem społeczeństwie, a szczególnie w ste- 
rach politycznych olbrzymie wrażenie, 
ze względu na swą niecodzienną formę i 
treść, " 

P. Marszałek Piłsudski w mocnym 
zarysie podaje dokładnie przebieg ostat 
nich perypetji przesilenia rządowego a 
mianowicie. przedewszystkiem rozmo- 
wy z p. premierem Bartlem na temat od 
powledzialności b. min. Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu. 


Okazuje się, że p. Marszałek był zde 
klarowanym przeciwnikiem zławienia 


Ra: 
poświęci się filmoi ope- 
romemu 


Paryż, 7 kwietnia 
Znakomity śpiewak rosyjski Szalja- 
pin przybył tu z New Yorku. W rozmo- 
wie z-dziennikarzamii oświadczył Szalja 
pin, że otrzymał on z Hollywood nader 
korzystną ofertę, aby poświęcił się: fil- 
mowi operowemu. który będzie forso- 
wany energicznie przez wielkie wytwór 
nie. Pierwszym filmem operowym (gło- 
sowym) z jego udziałem będzie „Borys 
Godunow*. . 


Baranek w I klasie 
pociągu pośpiesznego 


Z Warszawy donoszą: > 

Wedle dokonanych przez władze ko 
łejowe obliczeń, w. ciągu pierwszego 
kwartału roku bieżącego w wagonach 
pociagów przybywających do stolicy, 
pozostawiono ogółem na 5-ciu dwor- 
cach 110.000 zł. w gotówce i wiele rze- 
czy, wartości conajmniej pół miljona 
złotych. 

Przed 5 dniami w wagonie pierwszej 
klasy pociągu pośpiesznego ze Lwowa 
znaleziono olbrzymiego czekoladowego 
baranka. który za naciśnięciem guzika 
wypluwa? czekoradki. 

Roztarzgniony właściciel nie zgłosił 
się po zgubę. 


Kobiety rezyg- 


nuja 
s prama wyborczeżo 


Ateny, 7 kwietnia. 
(Telegram wł. „Expressu”). 

Z powodu zmiany ordynacji wybor- 
czej w wielu okręgach oświadczyły się 
kobiety przeciwko udzieleniu im prawa 
wyborczego. Jako motyw podały one, 
że udzielenie iu prawa oddawania gło- 
su przy wyborach przyczyni się do ża- 
sstrzenia stosunków między mężem a 
Żoną i wprowadzi tdysonanśe do mał- 
żeństwa. 


się p. Czechowicza w sejmie, gdyż uwa- 
żał, że honor p. Czechowicza i całego 
rządu nic na tem nie ucierpi, jeśli mini- 
ster, tak niesłusznie przed Trybunał Sta 
nu póstawiony,, wogóle się przed Try- 
bunał nie stawi, P. Marszałek stwierdził, 
że jeśłi on będzie szefem rządu Trybu- 
nat Stanu nie ośmieli się zebrać ani ra- 
zu w sprawie b. ministra Czechowicza. 


kolwiek współpraca rządu Marszałka 
Piłsudskiego z sejmem — to dziś okaza- 
ło się to niemal wykluczone. 

Nie ulega wątpliwości, że w najbliż- 
szych dniach wiele ugrupowań sejmo- 
wych zajmie stanowisko wobec zawar- 
tej w artykule deklaracji Marszałka. Nie |! 
można wątpić, że artykuł tak znakomi- 
tego Autora będzie kijem wsadzonym 


Najcharakterystyczniejszym jest ab- | w mrowisko i że z pośród opozycji wyj- 
sołutnie negatywny stosunek p. Marszał | dzie huragan krytyki pod adresem za- 


ką Piłsudskiego do sejmu. Jeśli dotych- 
czas stwierdzono, że możliwa jest jaka- 


równo tez p. Marszałka jak i formy jego 
artykułu. 
TSENTR 


$zanłaż damy 
w iolsowesnm Guirze. 
W wagonie II-ej klasy pociągu War- | lec bezpłeczeństwa. 


szawa— Poznań obok miódego łodziani- |- 


Gdy po chwili do wagonu wkroczyło 


na p. Leona Boraksa usłądła wytwofma | kiiku konduktorów, wytworna dama rzu 


dama w fokowem futrze. 


— Bardzo się cieszę, że. ni) spotka- 
łam — rzekła w pewnej chwili. — Je- 


steśmy zupełnie sami, więc możemy, oj 


wszystkiem. pomówić. . 
. Boraks spojrzał na nią ze: -zdzi- 
wieniem. 
— Nie znam pani i nie wiem o co pa- 
ni chodzi. 
— Zaraz pan się dowie — odparła 
z. uśmiechem. zrzucając z siebie futro. — 
Jeżeli pan mi nie da natychmiast 300 
złotych, zawołam konduktora i powiem 
mu, że pan chciał mnie zniewolić. Kon- 
duktor na najbliższej stacji odda pana 
w ręce policji I pójdzie pan do więzie- 
a t 


P. Boraks nie stracił zimnej krwi. 

— Nie boję się szantażów. Nie dam 
pani ani grosza — odparł. 

Szantażystka pociągnęła za hamu- 


ciła się im w. ramiona, wołając: 

— Ratujcie mnie! Ten łotr chciał 
mnie zgwałcić! * 

Daremnie p. Boraks tłumaczył kon- 
duktorom. że-jest Bogu ducha winien 
Na najbliższej stacii oddano go w ręce 
policii. 

Tajemnicza dama z taką dokładno- 
ścią opowiadała policji o rzekomym na- 
padzie łodzianina, że policja początkowo 
dała jej wiarę. 

Dalsze śledztwo ustaliło jednakże, .że 
os'arżycielka, Stanisława Tomawska, 
jest znaną oszustką i szantażystką, po- 
szukiwaną przez sądy kilku większych 


miast województwa noznańskiego i po- 


morskiego za pomysłowe afery. 

Zdemaskowana oszustka przyznała 
się do swego ostatniego szantażu w p0- 
cjagu Warszawa— Poznań. Policja zwol- 
niła więc p. Boraksa. 


frmana moina o zboże 


na Ukrainie sowieckiej 


Ryga, 7 kwietnia. 
Z Charkowa nonoszą, że ze względu 
na opór stawiany przez włościan przy 
dostarczaniu zboża sowieckim organom 


gospodarczym, władze uciekają się do |- 


środków, które jeszcze bardziej rozją- 
trzają stosunki na wsi. 

Z polecenia rady komisarzy Paavon 
zorganizowano masowe pochody robot- 
ników i komumistów na wieś po zboże. 
Według obliczeń „Komunisty”* w całym 
tylko okręgu charkowskim w począt- 
kach marca było zmobilizowanych 
25.000 DO ÓW: którzy podzielii: się 
na 12 oddziałów i pod kierownictwem 


przedstawicieli władz obchodzili wsie, 
urządzając masowe rewizje w zagro- 
dach włościańskich i rekwirując znale- 
zione zboże. 

Te pochody robotnicze na wieś wy- 
wołaty wrzenie wśród ludności. które 
przybiera formy masowych aktów te- 
rorystycznych przeciwko przedstawicie 
lom władzy sowieckiej. 

Po wyczerpaniu zapasów zboża w okr. 
charkowskim  zorgazizowana została 
przez władze więlotysięczna armia zbo- 
żowa przerzucana do innych urodza- 
nych okręgów Ukrainy. 


„Y 


Bank bałkański 


gra w Deauville w ruleikce 


Deauville, 7 kwietnia 
W tutejszym kasynie gry w bakara- 


ta i ruletę odnotowano wczoraj wysoką 


bah e 7 milionów franków. Sumę tę 
stracił anglo - armeński syndykat pracy 
Kontrgraczem był znany milioner angiel 
ski Selfridze. 


Zaznaczyć należy, że na 


grecki i nowoutworzony angielsko - ar- 
meński. Do konsórcium , greckiego nale- 
ży kilkunastu wielkich graczy, a m. in. 
i pewien bank bałkański. Grecki syndy- 
kat gra naogół szczęśliwie w Deauville 
i na Rivierże. Syndykat angielsko - ar- 
meński postanowił mimó wczorajszej 


terenie straty prowadzić grę nadal maksymal- 


Francji działają dwa syndykaty graczy: lnemi stawkami. 


| __ w niemieckiej karykaturze, 

Francuski generał, wydelegowany obec- 
nie przez Anglię i Francję do Gdańska, 
jako przewodniczący madzorczej rady 
portowej — zdaje się niebardzo przypa- 
dać do smaku niemcom... Tak przynaj- 
mniej należałoby sądzić z licznych kary- 
katur, rozpowszechnianych przez prasę 
niemiecką. Powyżej podajemy jedną z 

nich. 


Mlśi kotejomwe 


na wystawę poznańską 


Warszawa, 7 kwietnia. 

Min. komunikacji zdecydowało roz- 
szerzyć ulgi dla wycieczek zbiorowych 
młodzieży, udających się na wystawę 
poznańską, w ten sposób, że o ile wy- 
cieczki te przybywać będą z odległości 
większej niż 700 klm. pobierana będzie 
od nich opłata tylko za 700 km. Nadto 
w. min. komunikacji trwają obecnie kon 
ferencje w sprawie zastosowania tych 
ülg również w stosunku do wycieczek 
zbiorowych dorosłych. 


Miefeżatne 
pośrednictwo pracy 


Warszawa, 7 kwietnia. 

Ministerstwo pracy i opieki społecz 
nej przystąpiło do opracowania projek- 
tu noweli do przepisów o pośrednictwie 
pracy, mającej na celu zapobieżenie po 
bierania zbyt wysokich wynagrodzeń 
przez biura najmu służby itd. Przepisy 
przewidzieć mają wysokiz kary za nie- 
legalne pośrednictwo w dostarczaniu 
pracy. 


Fara śmierci 


we Lwomie. 


Lwów, 6 kwietnia 

Wczoraj zakończyła się rozprawa 
przeciwko sprawcom napadu rabufiko- 
wego połączonego z morderstwem do- 
konanego na zagrodę Żórawieckiego w 
Uhnowie. 

Głównego oskarżonego Krzeczkow- 
skiego skazano na karę Śmierci, jego 
wspólnika zaś Długosza na 8 lat ciężkie 
go więzienia. 

Obrońca Krzeczkowskiego wniósł za 
żalenie nieważności. 


— 


Wybuch w łodzi 
podmodumej 


Paryż, 7 kwietnia, 
(Telegram wł. „Expressu ”). 
Donoszą tu, że w dniu wczorajszym 
nastąpił w porcie wojennymi =2St Wy- 
buch na jednej z łodzi podwodr:ych. 
Skutkiem eksplozji zostało trzech lu- 
dzi ciężko rannych. 


— 


Nagły zgon. 
Łódź, 7 kwietnia. 

W podwórzu domu przy ulicy Zawi 
szy 10 zmarł nagle tragarz Aron Marko- 
wicz, zamieszkały przy „ulicy Wesołej 10. 
Wezwane pogotowie nie zdołało ustalić 
przyczyny nagłego zgonu. Zwłoki zabez- 
pieczono na miejscu aż do zejścia władz 
sądowo - policyjnych. 
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(EXPRESS" 


CUDÓW 


Hiema w nich artyzmu, lecz posiadają one charakter 
wybitnie utyflitarny | 


Czem szczycą się yanicesi ? 


W przeciwieństwie do siedmiu cu- 
dów starożytnego świata i siedmiu no- 
wozytnego — Am rykt, a raczej Sta- 
ry Zjednoczo»: Ameryki Półuccnej wy 
suwają a:jwiększe ze swoich dziei tech 
rik nowuczesn j. Wszystkie dzieła te, 
a.opinja amerykańska chce ich: mieć 
również siedem, noszą charakter wy- 
bitnie utylitarny, Przyznać należy bez- 
stronnie, że w porównaniu z siedmio- 
ma cudami Europy, o których mówiliś- 
my wczoraj, ustępują one na plan dal- 
szy. 


KANAŁ PANAMSKI. 

Na czele swych siedmiu naicudow- 
niejszych dzieł techniki — stawia Ame 
ryka kanał Par.amski, 

Jest to najdroższa ze wszystkich bu 
dowli inżynierskich, jaka kiedykolwiek 
była przedsięwzięta. Budowano kanał 
ten z całym uporem, wielkim nakta- 
„dem sił | nieniedzy. Budowa jego pochło- 


nęła fantastyczną sumę 600 milionów | 


dolarów. — Kanał ten budowano z my- 
ślą, że ułatwi on szybkie przerzucanie 
floty wojennej Ameryki na oba oceany, 
w razie konieczności prowadzenia woj- 
ny jednocześnie z Anglią i Japonią. 

Dziś wiemy, że obydwa wejścia do 
kanału w razie wojny będą bardzo nie- 
bezpieczne z powodu min pływających 
łodzi podwodnych i samolotów. Znacze 
nie jego z tych względów poważnie 
dziś zmalało. 


STACJE KOLEJOWE. 
Drugiem co do znaczenia wielkiem 


przedsięwzięciem Ameryki są nowe sta 


cje kolejowe w New-Yorku, które ko- 
sztowały 300 miljonów dolarów. 


toz Sa torwielkie centralne. stacje koń- 


cowe, Przedstawiają wielkie ułatwie- 
„nie dla pasażerów z bagażem. 

Przepuszczają w ciągu jednego dnia 
setki tysięcy pasażerów, nie powodując 
tłoku, ani zamieszania. Wspaniale urzą- 
dzone windy dla pasażerów i bagaże 
w ciągu kilku minut przesuwają zgóry 
na dół tysiące osób i ładunków. 

Ale dziś — tym stacjom centralnym 
czynione są zarzuty, że powiększają 
one skupienia tłumów, zamiast je roz- 
dzielać, rozpraszać, co stanowi najnow 
szy wyraz w polityce komunikacyjnej. 


KANAŁ NOWO-JORSKI. 

Trzecim „cudem“ Ameryki jest ka- 
nał Nowo-Jorski, zbudowany przez pań 
stwo, Miał on na celu przyczynić się do 
rozwoju komunikacji wodnej, wytycza- 
jąc marszrutę eksportu wodnego po 
rzece św, Wawrzyńca. Stwarzając tym 
sposobem marszrutę wodną dla ekspor- 
tu amerykańskiego, rząd pragnął po- 
skromić apetyty prywatnych kolei że- 
laznych i zmusić je do obniżenia taryf 
przewozowych. 

I to urządzenie amerykanie dziś już 
"mocno krytykują. Twierdzą oni, że gdy 
by za pieniądze, wydane na budowę ka 
nalu, przeprowadzono kolejową linię 
państwową między Hudsonem a Bu- 
fallo, byłaby ona w stanie w ciągu ro- 
ku przewieźć 10 razy więcej łądun- 
ków, aniżeli kanał. 


WEWNĘTRZNA KOMUNIKACJA 
WODNA. 


Jak wiadomo amerykańskie kolcje 
żelazne znajdują się wyłącznie w rę- 
kach prywatnych. Wskutek tego rząd 
nie ma wpływu na wysokość taryf prze 
wozowych, a polityka w tej dziedzinie 
należy wyłącznie do prywatnych przed 
siębiorców. 

Ponieważ koleje żelazne nie chcą 
poddać się kontroli rządu, zaprojskto- 
wane zostały ulepszenia w komunika- 
cji wodnej. Tym sposobem rząd prag- 
nie zmniejszyć zysk kolei żelaznych i 
wywrzeć na nie wskutek tego. silną 


presję. 
Sieć rzek i kanałów prowadzić ma 
konkurencję z liniami kolejowemi. 


' WOJENNE KOLOSY OKRĘTOWE. 


cudu amerykańskiego, 
kretów wojennych. 

To też swe olbrzymie foriece pły- 
wające uważają amerykanie za piąty 
cud swej ojczyzny, 

Kosztują one kolosalne sumy. A w 
dodatku — szybko ulegają przestarze- 
niu wobec ciągłego postępu ulepszeń, a 
samoloty stają się dla nich coraz nie- 
bezpieczniejsze. ` 


KOLEJE PODZIEMNE, 
Wspaniale 
podziemnych w Ameryce stanowią szó- 
sty „cud amerykańsk. , 
Przedstawiają one wyodrębniony sy 
stem komunikacyjny, niepołączony z 
imnemi kolejami. Na najrucmliwszej sta 
cii kolei, przy moscic Brooklńskim, 
przewijają się codziennie setki tysięcy 
EAEE SER SNESE 


Dr. Sitsen, dyrektor zakładu ana~ 
tomii potologicznej i medycyny sądowej 
niederlandzko - indyjskiej szkoły me- 
dycznej Soczebaja na Jawie ogłasza w 
„Wien. med. Wocheschrift* bardzo cle- 
kawe dane, rzucające pewne światło 
na przyczyny powstawania zapalenia 
wyrostka robaczkowego, wskazujące na 
to, że przyczyna ta leży w nadmiernem 
odżywianiu się mięsem. Nie jest to zre- 
sztą rzecz nowa, Wielu chirurgów zwra= 
ca na to uwagę, że zapalenie wyrostka 
robaczkowego jest chorobą mieszczań 
że na wsi, chłopi, których kuchnia nie 
obfituje w pokarmy mięsne, chorui 
'zhacziie rzadziej nastę: chorobę: n 

Ludność jawajska składa się z euro- 
peleżyków,chińczyków i głównie zai: 
„dyiskich tubylców. Chińczycy I tubyl- 
,cy żywią się pokarmami jarskiemii, ëtt- 
ropejczycy mięsem. 

Otóż prawie wszystkie przypadki 
zapalenia wyrostka robaczkowego na 
Jawie przypadają na europejczyków, a 
z tubylców tyiko na tych, którzy przy- 
jęli arope] sposób życia i odżywia- 
nia się, 


Autor rozważa wszystkie czynniki, | 


którymi starano się tłumaczyć powsta- 
nie zapalenia wyrostka robaczkowego, 
a więc robaki, nieżyt kiszek, zapalenie 
gardła, influenza, niehigieniczny tryb. 
życia etc. Otóż wszystkie te schorzenia, 
zdarzają się u tubylców bardzo często, 


kolosalnych o-|nasażerów. Gęsto 


rozbudowana sieć kolei 


fiez I 


rozstawione stacje, 
maksimum wygody i szybkości —- oto 
pierwszorzędne zaluty amerykańskie- 
go „metro“. 


DRAPACZE CHMUR. 
Ostatnim wreszcie „Ccudem* amery- 
kańskim mają być drapacze chmur. Nie 


stety, nie urzeczywistnieją one żadnej | gy 


głębszej idei architektonicznej. Służą 
ohe dwum celom: wygodzie mieszkań- 


|ców i. amerykańskiej próżności posia- 


kę "największych na Świecie budo- 
wli. l 
Jak widzimy — wszystkie „cuda* 
amerykańskie powstały jedynie i wy- 
łącznie dla pożytku. Żadne z nich nie 
jest wyrazem jakiejś porywającej kon- 
cepcji artystycznej ani też natchnienia 
religijnego. ` 


aapalenie ślepej Kiszki 


spowodowane nadmiernem spożywaniem 
pokarmów unięsnychi 


a mimo to zapalenie wyrostka robacz- 
kowego jest na Jawie chorobą europej- 
czyków, oszczędzając wyraźnie inaczej 
się żywiących tubylców. 
Dr. Beanssement wykonywał w związ- 
ku z tem doświadczenia na królikach, 
które karmił zgniłem mięsem i przeko- 
nal się, że nieżyt jelit wywołany prze- 
tworami mięsnemi, powoduje obrzmie- 
nie błony śluzowej i zamknięcie światła 
wyrostka robaczkowego, czego następ- 
Stwemi jest zastój wydzieliny i w dal- 
Szym ciągu stan zapalny w samym Wy- 
rostku robaczkowym. 
M pd hb te i dane statystycz- 
awy pótwłertzają” zate "fakta 
skonstatowane zresztą w. pewnej mie- 
rze. podczas wolny, że. jedńak. sposób 
odżywiania się, a zwłaszcza nadmiar 
pokarmów mięsnych | to prawdopodob- 
nie nieodpowiednio. przyrządzonych, 
czy też z niezupełnie świeżego mięsa 
przygotowanych, wpływa dosyć wy- 
raźnie na powstanię najczęstszej choro- 


by chirurgicznej — zapalenie: wyrostka |n 


robaczkowego, popularnie przez laików 
zwanego zapaleniem „ślepej kiszki”. 

[Dla ścisłości w tem miejscu dodać 
musimy, że nazwa zapalenie ślepej ki- 
szki nie jest słuszna, -ponieważ tylko 
wyrostek robaczkowy, uchodzący do 
ślepej kiszki podlega stanowi zapalne- 
mu, nie zaś sama kiszka ślepa. 


WT f e 


Dzieci—włamywacze 


Czternastoletni kapitan na czele szajki 


Dawno zmarły powieściopisarz fran 
cuski Juljusz Verne, uznany -zostal za 
proroka w dziedzinie wynalazków tech 
nicznych. Żył w czasach i pisał w cza- 
sach, kiedy się nikomu ani nie śniło o 
automobilach, o łodziach podwodnych, 
o balonach sterowych i aeroplanach, o 
telegrafie bez drutu, a jednak przewi- 
dział automobil w „Koniu Parowym' 
łódź podwodną w „20.000 mil pod wo- 
dą“ i w.„Tajemniczej Wyspie“, a prze- 
powiedział i opisał inne takie wynalaz- 
ki. Czyżby iednak był prorokiem w 
dziedzinie psychologii i stosunków spo 
łecznych ? 

Takby się zdawało po ostatnim po- 
łowie policji wiedeńskiej. Juljusz Ver- 
ne bowiem napisał powieść p. t. „Czter 
nastoletni Kapitan“ w której przewi- 
dział, jak to energiczny chłopczyna po 
wyginięciu- całej komendy okrętowej, 
doskonale, nawet lepiej niż dorośli, da- 
wał sobie radę na stątku. Otóż ta fanta- 
zja jakby się sprawdziła obecnie, ale 
sprawdziła się na złe: bandą włamy- 
waczy, która wpadła w ręce policji wie 
deńskiej, dowodził czternastoletni chło- 
pak i lepiej ją zorganizował, niźli do- 
rośli zrodniarze, 


Banda ta oddawna była utrapieniem, 


tania figlów bliźnim. Mianowicie wl. 


Fiirstenieldzie, w ostatnich czasach zda 
rzało się, że w biały dzień ludzie nie 
mogli wyjść z domu, bo zastawali bra- 
mę zamkniętą na klucz, podczas gdy do 
zorcy nie było w domu i nie można by- 
ło kazać mu, aby ją otworzył. Poczęto 
śledzić za kawalarzami, żandarmeria ù- 
trzymała rozkaz patrolowania dniem 
po ulicach, aż pewnego razu zauważyła 
trzech chłopaków, którzy na jej widok 
puścili się do ucieczki. 

Schwytano ich, między nimi 14-let- 
niego terminatora śŚlusarskiego, Wille- 
go F. znaleziono przy nim doskonałe 
wytrychy, któremi zamykał bramy; u- 
rządzono w ich mieszkaniach rewizję i 
znaleziono pamiętnik, w którym Willy 
naiwnie prowadził historję całej bandy. 
W ten sposób wpadł w ręce najpierw 
główny korpus bandy, złożony z Wille 
go i pięciu towarzyszy, a na podstawie 
ich zeznań aresztowano potem 16-let- 
niego Jana T., wraz z czterema podko- 
mendnymi, który zbuntował się był 
przeciw „czternastoletniemu kapitano- 
wi“ i utworzył bandę konkurencyjną. 

W ten sposób ujęto wszystkich 11 
bandytów, a nadto wykryto ich główną 
kwaterę w trzech jaskiniach w okolicy 


AMIERYWECE Przeciw prolesoron 


podhurza:ą bolszewicy 
młodzież uniwersytecką 


W Rosji spółczesnej całe niema! ży- 
Gie stoi pód znakiem walki politycznej. 
Nic dziwnęgo, że terenem zaciekłych 
walk partyjnych są równięż sowieckie 
szkoły wyższe. 

Młodzież akademicka dz'siejszej Ro- 
sji od wczesnej młodości żyje w atinoste 
rze walki klasowej, podniecanej przez 
władze polityczne, często wbrew poglą 
dom ciał profesorskich. i 
"Dowiadujemy się o tem z głosów pra 
sowieckiej z okazji niedawno odbyte- 

go w Moskwie „ziazdu studentów pro- 
letarjackich". 6 

Moskiewskie „Izwiestja* wprost pt- 
szą, że zjazd ten odbył się w „waruil- 
kach ożywienia politycznego ze strony 
elementów antysowieckich w szkole 
wyższej”. > 

Część profesorów jest przeciwia po 
lityce rządu sowieckiego w dziedzinie 
gospodarstwa wiejskiego i wypowiada 
się za popieraniem indywidualnych go- 
spodarstw włościańskich. 

Rektor jednej z wyższych szkół lenin 
gradzkich — piszą dalej „lzwiestja — 
domagał się nawet zupełnego usunię- 
cia organizatorów komunistycznych ze 
studenckich związków zawodowych. 

Nawet ruch zawodowy niemile jest 
widziany przez część profesorów. 

„Lenin powiedział, że związki zawo- 
dowe to krok na drodze do komunizmu, 
a ja — twierdzi pewien proiesor lenin- 
gradzki — żadnych kroków w kierunku 
komunizmu robić nie chcę i dlatego do 
związku zawodowego nie wstąpię”. 

Leningradzka „Krasnaja Gazeta” wy 
raża niezadowolenie z tego powodu, że 
IW instytucie chemicznym uniwersytetu 
lerńingradzkiego na ogólną liczbę 46 pro 
fesorów i docentów przypada wszyst- 
kiego jeden komunista, a w instytucie 
biologicznym tegoż uniwersytetu niema 
wśród proiesorów ani jednego komuni- 


sty, ABESSE Na CHA 
"Profesorowie sowieckich szkót niż- 
szych propagnią często w swych pra- 
cach poglądy antykomunistyczne. Tak 
np. profesor Zizilenko w swej ostatniej 
pracy „o winie i karze“ wypowiada się 
przeciwko „wyścigowemu* tempu roz- 
woju życia społecznego, broniąc z całą 
otwartością teorii o „procesie ewolucyj- 


Bardzo liczmi profesorowie sowlec- 
kich szkół wyższych dotychczas piszą 
według starej „carskiej“ ortografii. 

O komunistycznej rewolucji profeso- 
rowie ci wyrażają się naogół lekceważą 
co. 
W sferach komunistycznych panuje 
niezadowolenie i z tego powodu, że nie- 
którzy -profesorowie bronią poglądu, 
iż szkoła-winna się zaimować nauką, a 
nie polityką, = M 

Wszystkie te sprawy były przedmio 
tem obrad zjazdu „studentów proletar- 
jackich*. Profesorom  wypowiedziano 
tam bezwzgledną walkę. ; n 
Być może, że bolszewicy wyplenią z 
imtwersytetów „kontrrewolucię”, ale o- 
czywiście wypędzą z nich naukę! 


Persia nie chce 
łacmskich czcionek 


Śladem Turcji, gdzie Kemal - pasza 
postanowił zaprowadzić czcionki łaciń- 
skie zamiast używanych dotąd arabs- 
kich, poszedł też rewolucyjny szach per- 
ski, Riza - chan. Ponieważ jednak wybi- 
tny orjentalista, anglik Ross, oświadczył 
się przeciwko tej reformie, twierdząc, że 
‘alfabet łaciński, do języka arabskiego 
zupełnie nie dostosowany, przyczyni się 
tylko do okaleczenia języka, więc na tej 
podstawie powołany do przeprowadzenia 
tej reformy «przez rząd komitet wypo- 
wiedział się przeciwko łacińskiemu pis- 
mu 


Postanowiono zamiast łacińskich u- 
żywać czcionek staroperskich lub też 
pozostawić pismo obecne po przeprowa- 
dzeniu jedvnie pewnych zmian. 
VEETEE 


dzieciństwa. Włamywaczy nęciły prze 
dewszystkiem., cukierki i spiżarniane 
iakocie. Zaczęło się od tego, że jeden z 
nich wchodził do składu cukrów, kupo- 


Wiednia, a wpadnięto na jej trop tylko, Módlingu, w których, wedle” podanim | wał coś za parę groszy, odwracając 


dlatego, że bandyci nie przestali być | mieszkali kiedyś groźni rozbóliiicy, 
dziećmi i nie pozbyli się radości z pła- 


Pragnienie zdobycia władzy nad mo 
rzami świata — jest przyczyną piątego 


tan uwagę kupca, a inni kradli przez 
W dzielalności bamly było też dużoi ten czas co mogli. 


~ 
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Jak io khs. Henryis 
„nabieral“ urocze warszawianki 


Woj 


ewództwo łódzkie 


przoduje pod względem ilości kinoteatrów 
$zereś cyfr z dziedziny kinematografiji w Sofsce 


| Łódź, 7 kwietnia, 
Według statystycznych danych, ze- 
stawionych na dzień l-go marca r. b. 
liczba kinoteatrów w Polsce, według 
ZY przedstawia się następu- 
aco; 
woj. białostockie 46, kieleckie 61. 


krakowskie 48, lubelskie 51, Iwow- 
skie 74, 

łódzkie 36, 
nowogrodzkie 15, poleskie 16. pomor- 


skie 53, poznańskie 79, stanisławowskie 
29, śląskie 78. tarnopolskie 25, war- 
sżąwskie 55, m. Warszawa 55. wileń- 
skie 20, wołyńskie 36. 

Z obliczeń tych wynika, że woje- 


wództwo łódzkie kroczy na czele, po- 
siadając większą liczbę teatrów świetl- 
nych, niż wszelkie inne województwa. 


Z innych danych z dziedziny kine: |brała się do kina „Palace” 
matografji, w których jednak Łódź, nie |stwie przyjaciółki. 


wysuwa się juź na czoło, ciekawe są 
jeszcze następujące cyfry: 
W Polsce istnieje 19 wytwórni ki- 


i oszukał prezydenta Bydgoszczy 


Z Warszowy donoszą: 

Dziewiętnastoletnia Janinka Z., có- 
reczka zamożnego przemysłowca, wy- 
w towarzy- 

Jak to często się zdarza, dziewczęta 
zawarły znajomość z kawalerem. 

Był to młodzian wysoki, przystojny, 


nematograficznych (14 w Warszawie, |jasnowłosy, wytwornie ubrany w czapce 


2 w Poznaniu, | w Krakowie. 1 w To-|korporacyjnej politechniki 


runiu i 1 w Katowicach). 


warszaw- 


skiej. Podał się za księcia Henryka Smo- 


Biur wynajmu filmów jest 93, z cze- |leńskiego. 


go w samej Warszawie 36. 

Ogólna liczba kinoteatrów. czyn- 
Rya obecnie w całej Polsce. wynosi 
Del. 


Na Janinkę spoglądał tak czule, że 
dziewuszka zakochała się w nim od pier 
wszego wejrzenia. 

Książę zaczął bywać w domu pań- 


EE RIW TYREZ a TWE ATZORZZANY Z ZROOWS DZ i: rare  SZĘODTZZZE ERZE TRZEBRETZ CZWOF TRZECIA RODZA A OZDDZ OZ ZZA 
Niezwylcia egzekucja 
Kupiec schował się do „00“, ale po wyjściu 
wpadł w ręce adwokata 


ZeLwowa donoszą: 

We Lwowie odbyła się niezwykła 
egzekucja, która wzbudziła ogromną sen 
sację w całe mieście. 

Kupiec lwowski, Pipes, pozostawał 
przez czas dłuższy w stosunkach han- 
dłowych z pewną firmą chorwacką. od 
której towary brał na kredyt. Gdy należ- 
ność wzrosła do sumy 400 dolarów, a p. 
Pipes w dalszym ciągu, imimo coraz 
częstszych upomnień, nie kwapił się re- 
gulować rachunków, firma chorwacka 
uzyskała u sądu jugosłowiańskiego tytuł 
egzekucji, na mocy którego miała prawo 
egzekwować swe pretensie na terenie 
Jugosławii. 

Adwokat jugosłowiański, któremu fir- 
ma powierzyła tę sprawę, przyby? z od- 
powiednim dokumentem do Lwowa i 
w tamtejszym sądzie grodzkim postarał 
się o uznanie swych pretensii i zę 

pozwolenie na dokonanie egzekucji 
we Lwowie. t 

W godzinach popołudniowych w to= 
warzystwie sędziego i woźnego sądowe- 
go udał on się następnie na poszukiwa- 
nie dłużnika, a nie zastawszy go w mie- 
szkamiu, pozostawił mu list z zawiado- 
mieniem, że jest przedstawicielem pew- 
nej firmy czechosłowackiej, upoważnio- 
nym do zawarcia z p. Pipesem niezwykle 
korzyztnej dla niego tranzakcji. W końcu 
listu rzekomy przedstawiciel firmy cze- 
chosłowackiej prosi lwowianina o przy- 
bycie z gotówką do kawiarni „Grand“, 
dla omówienia į ostatecznego zawarcia 
tranzakcji. 

P. Pines aż krzyknął z radości, i za- 
brawszy z sobą sporo forsy, pośpieszył 
na rendez -vous z takim zapałem. żak- 
gdvby tam czekała nań najbardziej :iro- 
cza panienka, Ale już u samego wejścia 
do kav. vai przystanił do niego wożny 
sado. y, aby dokonać rewizji osobistej 
f przeprowadzić t. zw . 

„egzekucję kles”="kowa". 
P. Pines jednak spostrzegł w porę co się 
świeci, co zresztą dobrze świadczy o je- 
go przenikliwości i nie maiąc wyboru, 
skrył się w ubikacji, w której jak świat 
światem, żaden egzekutor sądowy nie 
występował dotąd w charakterze urzę- 
dowym. Tu, zaryglowawsży drzwi, v- 
świadczył z mocą, że i 
zastrzeli każdego, kto sie doń zbliży. 

Strona atakująca. znalazłszy się w 
tak niezwykłem położeniu, postanowiła 
się cofnąć, co p. Pipes mylnie wytłóma- 
czy! sobie za zwinięcie oblężenia i wy: 
TOSE PIAA ZRT IEC ZTRII 


Usiłowanie zabójstwa 
dla zdobycia kawałka 
kiełbasy 


Z Bydgoszczy donoszą: i 

Na drodze opodal Zbąszynia 18-letni 
parobek Kaczmarek rzucił sie na robot- 
nika Rozena i pobił go do nieprzytom- 
ności. Przechodnie uratowali Rozena od 
niechybnej śmierci. Kaczmarek areszto- 
wany zeznał, że chciał nawet zabić Ro- 
zena, aby mu odebrać kawałek kiełbasy, 
który Rozen miał przy sobie. 


szedł z kryjówki. Na to jednak tylko cze- 
kał woźry sądowy, który teraz istotnie 
zdołał wykonać swą misję i odebrać p. 
Pipesowi „w imię prawa“ 
800 dolarów częściowo w czekach 
a częściowo gotówka. 
Niezwłocznie po tej egzekucii supise 
lwowski udał się pod opiekę swegs adwo 
kata, a sprytny adwokat jugosłowiański 
odwiedził tymczasem żonę p. Tnesa, 
której oznajmił, że 
mąż jej jest złodziejem i oszustem 
i zażądał wypłacenia 3.200 dolarów 
w przeciwnym razie, jak mówił, 
znajdzie się za kratkami. 
Przerażona niewiasta, która właśnie 
przeżywała miodowe tvendnie z poślu- 


bionym w czasie świąt wielkanocnych 
n.>żem, nie posiadała w domu tak znacz- 
nej sumy. i prosiła o odroczenie terminu 
do » **czora, na co adwokat sie zgodził. 


Na tem jednak narazie skończyły się 
jego sukcesy. Obrońcy prawnemu iwo- 
wianina udało się bowiem na mocy kon- 
wenci polsko- osłowiańskiej unieważ- 
nić przeprowadzoną już egzekucję i zmu- 
sié swego kolegę i przeciwnika do zwTo- 
tu pobranej kwoty. 

Jugosłowiański adwokat nie dał, jak 
słychać, za wygrane i wniósł skargę do 
sadu lwowsk'=vo przeciw Pipesowi. Je- 
żeli bedzie miał szczęście, za trzy lata 
firma jugosłowiańska odbierze swą na- 
leżność. 


Chiydna tranzakcja ciemnoty 


Zdawałoby się, że sprzedanie komuś 
żony w obecnych warunkach społecz- 
nych i prawnych jest rzeczą niemóżli- 
wą. 
A przecież wypadki takie się zdarza- 
ją. jak o tem świadczy proces. który 
odbył się onegdaj w okręgowym sądzie 
cywilnym lwowskim. 

Mieszkaniec jednej z gmin koło Ja- 
nowa, Józef Flołodaj, pożyczy! od swe- 
go sąsiada Alireda Rodaka 193 zł. 

Gdy Hołodai nie mógł sumy tej od- 
dać w terminie, Rodak zaproponował: 

— Nie masz pieniędzy, ale posiadasz 
młodą i przystojną żonę. Sprzedaj mi ją 
za tę kwotę, 

świcie po krótkim namyśle oświad- 
czył: 

— Ano dobrze... Baba z wozu, ko- 
niom lżej. Bierz ją sobie. Więcej niż 
193 złote nie warta!... 

Rodak kazał sobie wystawić odpo- 
wiedni dokument, stwierdzający, że Ho- 
łodaj sprzedaje mu żonę, poczem zapito 
w szynku sprawę i „nowonabywca” 


| fprzedaż rodzonej żony za 193 zł. 


podchmielony nieco udał się do domu 
Hołodaja, zamierzając żonę jego odrazu 
zabrać do siebie. 

Kiedy Fołodajowa dowiedziała się o 
co chodzi, momentalnie chwyciła żelaz- 
ną łopatę i kilku uderzeniami wypędzi- 
ła osobliwego adoratora z mieszkania. 

Łopaty wszakże z rąk nie wypu- 
ściła: 

— A teraz z tym hultajem rozprawię 


oczywiście na myśli męża, 
którego przywitała tak Ssiarczyście, że 
mu napewno odejdzie na zawsze ochota 
od tego rodzaju tranzakcyj. 

Sąd we Lwowie przyznał Rodako- 
wi, że Hołodaj ma mu wypłacić 193 zł. 
z procentami, ale pretensje o oddanie 
„sprzedanej“ żony potraktowano oczy- 
wiście humorystycznie i odrzucono. 

— Szkoda—oświadczył Ródak, wy- 
chodząc z sądu — setna kobieta! Dał- 
bym nawet całe 200 złotych. 

Widocznie nawet łopata nie ostudzi- 
ła jego zapałów miłosnych. 


„Na pierwszy”! 
ooul: SMS cia W AM 


Łódź, 7 kwietnia. 

Stanisław Rybarski odwiedził swego 
przyjaciela, Stanistawa Rygiera, zamie- 
szkałego w Połichnie pod Łodzią. Mło- 
dzi ludzie nie widzieli się już od kilku 
lat, i mieli sobie dużo do powiedzenia. 
Rygier zwierzył się przyjacielowi ze 
swych utrapiefń materialnych. opowie- 
„dziął mu, że stracił cały majątek i zna- 
lazt słę zupełnie bez grosza. 

-- Postanowiłem odebrać sobie ży- 
cie — zakończył Rygier swą smutną o- 
powieść — bo nie widzę już żadnego 
wyjścia. Patrz, kupiłem już sobie nawet 
rewolwer. 

Mówiąc to, pokazał Rybarskiemu 
broń. Rybars:.! obejrzał dokładnie "ewoł 
wer i nagle przyłożył go. do skroni. 

— To wszystko, głupstwo. Stasku — 


szy pozbawię się życia. Rygier nie zdą- 
ż:' mu nawet odpowiedzieć, W tej chwi 
li rozległ się wystrzał rewolwerowy. 

Rybarski, strzelił sobie w skroń i padł 
trupem na miejscu. 

Rygier natychmiast zaalarmował po- 
hicie. Wdrożono dochodzenie. które u- 
staliło co następuje: 

Rvbarski od kilku miesięcy kochał 
się bez wzajemmmości w córce jednego z 
gospodarzy z Polichna. Młodzieniec za- 
svnvwał dziewczynę listami, na które 
nie otrzymywał żadnej odpowiedzi. O- 
negde.| zdecydował się wreszcie odwie- 
dzić swą umiłowaną. Dziewczyna oś- 
wiadczyłą mu kategorycznie. że nigdy 
nie zgodzi się zostać jego żoną, gdyż zo 
nie kocha. Rvbarski wprost po tej roz- 
mowie udał się do Rygiera u którego 


rzekł do przerażonego Rygiera—jestem | pozbawił się życia. 


bardziej nieszczęśliwy i dlatego pierw- 


stwa Z. Po tygodniu PA" o rękę cór- 
ki Ponieważ Janeczka wyraziła żywą 
radość, rodzice przyjęli go z otwartemt 


rękoma. 

bak r święta wielkanocne spędził 
książę Heńryk pod dachem narzeczonej. 
Jadł z apetytem, spijał węgrzyna i bawił 
domowników swym niepospolitym hu- 
morem, Zdążył nawet pożyczyć kikadzie 
siąt złotych na drobne wydatki. 

Raptem zdarzyła się katastrofa. 

Wczoraj o godzinie 5-ej wieczorem, 
śdy narzeczeni udawali się na przechadz 
kę, przed bramą domu na Nowym Świe- 
cie zastąpili im drogę dwaj wywiadów: 
urzędu śledczego. 

— Pan będzie łaskaw z nami! 

— (o? Jak śmiecie... 

— No, no, bez komedji, Znamy się 
na tem, Czy pan pójdzie piechotą, czy 
wezwać ta ę? 

Janinka w płacz. Książę spokorniał 
w mśnieniu oka. 

— Dobrze, jedźmy — odrzekł. 

W urzędzie śledczym poddano go te- 
wizji osobistej. Miał w kieszeni notat- 
nik, a w nim kilkadziesiąt adresów war 
szawianek. Niektóre nazwiska były pod 
kreślone, obok innych widniały adnota- 
cje w rodzaju; „Skąpidło”, „Kiepska kn 
chnia*, „Za sprytni” itp, 

Obecnie policja sprawdza te adresy, 
przyczem już wczoraj wyszły na jaw N- 
czne nadużycia. 

Rzeczywiste nazwisko oszusta brzmi 
— Henryk Smoliński (nie Smoleński). 
maiso miejsca zamieszkania nie posia- 

a. 

Z pośród grzeszków tego łotrzyka, 
najzabawniej przedstawia się romans s 
pewną mężatką, zamieszkałą przy ulicy 
Czackiego. 

Niewiasta, chcąc sobie zapewnić be» 
kamość, przedstawiła przyjaciela mężo- 
wi jako kuzyna. 

Przemiły „kuzynek” tak się spouła- 
lif, że ściągnął małżonkowi nowe lakier- 
ki i nosił je przez dwa miesiące. A gdy 


podarły się, najspokojniej wstawił do 
szaty właściciela. 3 30 
Nadeszły święta. Mąż  lekkomiyślneł 


kobiety postanowił przywdziać smoking. 
Idzie do szafy, otwiera, a tu w nowyc 
butach stare dziury! ` 

Kto to zrobił? Kuzynek 

Złapał go za kołnierz i wyrzucił, nie 
podeirzewając nawet, że wylewa z» 
drzwi kochanka swej żony. 

Smoliński był dwukrotnie karany ze 
kradzieże. Grasował również na prowin 
cji. Wpłynęła naprzykład skarga 

od prezydenta m. Bydgoszczy, 
który „pożyczył“ księciu sto złotych i 


oczywiście nie odebrał, 
TEE E 


W nolesie repo Rra. 


Bonikowskiej Anieli, zam. przy ul. 
Kopernika 49 skradziono psa „Dober- 
mana“ wartości 300 zł. 

Ryszardowi Środko, w domu przy. ud. 
Gdańskiej 105 skradziono 21 rasowych 
gołębi wartości 400 zł. 

renkiel Idli, zam. przy ul. Zgierskiej 
mr. 8, skradziono na przystanku tramwa- 
jowym paczkę, zawierającą 60 tuzinów 
skarpetek wartości 800 zł, 

bieśnej nocy nieznani sprawcy usi- 
łowali dostać się do składu przyborów 
elektrotechnicznych. Steimhardta Izydo- 
cą Narutowicza 44, lecz spłoszeni zbie- 
gli. 


Brzejechkamie. 

W dniu wczorajszym na ulicy Kon. 
stantynowskiej został przejechany 54.le 
tni Roman Lisiecki, tkacz, zamieszkały 
przy ulicy Konstantynowskiej 20. Doz- 
nał on ciężkich obrażeń cielesnych. We 
zwane pogotowie po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewiozło go do domu. 


Zamach samobójczy. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
przy ulicy Wiznera 32 usiłowała powie- 
sić się Marja Rżankówna. Domownicy 
odcięli desperatkę od sznura. Wezwane 
pogotowie po udzieleniu pierwszej pomo 
cy pozostawiło Rżankównę na miejscu. 


Przyczyny rozpaczliwego kroku nie w 
stalono. 


Moje M JATUR 


WYTŁUMACZYŁ. 

— Znowu ua stanowisku? Co to zna- 
czy? Czy nie wiecie iż żebrać nie wol- 
no? — mówi policjant do żebraka. 

— Ja nie żebrzę, panie starszy, ia 
tylko kwestuję na rzecz pewnego bie- 
daka. 


U ŁOŻA CHOREGO MĘŻA. 

Mąż całą noc miał kaszel, wobec 
czego pozostał w łóżku. W południe 
podchodzi doń żona i mówi: 

— Mój drogi. nie gniewaj się na mnie, 
lecz twój kaszel bardzo mię zaniępoko- 
ił. Zatelefonowałam więc i już przyszedł. 

— Kto? Lekarz? Każ mu wejść. 

— Nie, nie lekarz, urzędnik z towa- 
rzystwa ubezpieczeń na życie. 


FATALNE. 

Nie rozumiem, co się dzieje z moim 
mężem. Gdy czuje się źle, piie koniak. 
a gdy wypije kieliszek tego koniaku 
czuje się źle. 


W RESTAURACJI. 

_ — To oburzające, mój banie! Odrazu 
dwie muchv w zupie. 

— To zapewne para kochanków, 

która postanowiła razem umrzeć z mi- 

łości. 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI. 
— A czy on wie, ile masz lat? 
— Po części. 


ZEMŚCIŁA SIE. 

— Co? Pani nie chce mi dać odpo- 
wiedzi natychmiast? To okrutne kazać 
czekać na siebie tyle czasu! 
— Mój panie, a czy pan pomyślał o 
tem. jak dłuyo ja sama musiałam czekać 
Ra pańskie oświadczyny ? 


fallo! Tu radje! Š 


1015 — Transmisja nabożeństwa « xatedry 
Wileńskiej. 11.56 — Svanał czasu. hejnał z Wie 
ży Mariackiej w Krakowie. komunikaty, 42.10 — 
Transmisja z Fitt--nonji: warszawskiej poranku 
symfonicznego. 14.00 — Odczyt p. t. „Uprawa 
buraków cukrowych” — wyg! dr. Edward Ko- 
stecki 14 20 — Odczyt p t. „Wiosenne szkodni 
ki ozimin* — wvgł prof. dr. Kaz. Simm. (Trans 
misja z Katowic). 1410 —.Odczyt p. t. „Najwa 
żriejsze wiadomości i wskazania rolnicze” 
wygł. dyr. Szczepan Medrzycki. 1500 — Komi 
nikat meteorologiczny. 15.15 — Transmisja kon- 
certu z Filharmonii warszawskiej 1730 — Od- 
czyt p. t. „Słowacki”; odczyt I — wyg. dr. Kon 
rad Górski. 17.55 — Odczyt, p. t „Przechadzki 
artvstvczne po warszawie” — wygl. Marjat 
Henzel. 13.20 — Audycia ludowa fiteracko-mu- 


zyczna, poświęcona Fryderykowi Chopinowi. 
1900 — „Rozmaitości* — n. Ludwik Lawiński. 
1920 — .Z przeżyć I dziejów narodu" — prof. 


Henryk Mościcki. 19.45 — Nadprogram | komu- 
nikaty. 1956 — Sygrał czasu 20.00 — Rozrywki 
umysłowe — por. Cyprian Jabłonowski. 2030 - 
Koncert wieczorny popularny. Komunikaty. 
2100 — Kwadrans literacki P. Tadeusz Bochen 
ski odczyta fragment z „Placówki Prusa. 22.30 
— Transmisia muzyki tanecznej. 
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$o pożarze 


Z powyższego okrętu pozostał tylko kadłub, uwidoczniony na powyższ. zdjęciu. 
OE PPE RRT TOT EAE SN EL, DOK (FAKE TS 


Ozdobione poczekalnie 
Estetyka —estetyką, ale życie praktyczne 
ma swoje wymogi 


Łódź, 7 kwietnia. 
Województwo łódzkie otrzymało w 
tych dniach zawiadomienie od ministtt- 


stwa spraw wewnętrznych, że ściany 


w poczekalniach urzędów państwowych 
winny być zaopatrzone w ozdoby (obra- 
ży). aby pomieszczenia te sprawiaiy mi- 
łe wrażenie. 
W zawiadomieniu wymienione są ro- 
dzaje reprodukcji, nadających się do te- 
go celu, a więc obrazy Matejki. Kossaka, 
Wyśpiańskiego, Brandta i t. d. 
Będziemy więc mieli w rychłej przy- 
szłości okazję do urozmaicenia sobie dłu 
gich nieraz godzin oczekiwania w. itrzę- 


= 


dach — patrzeniem. Sie na dziela sztuki, 

Oczywiście — inicjatywa  minister- 
stwa jest bardzo słuszna i godna uzna- 
mia. Wprowadzenie czynników piękna w |S 


różne dziedziny życią zasługuje niewąt+ 
pliwie na uznanie i pochwałę, Nię „lega 
też wątpliwości, że nawet trzeźwy n- 
teresant łódzki, kupiec. sklepikarz czy 
biuralista, przemysłowi ec czy robotnik 
woli siedzieć, kręćić się i ziewać po- 
między ścianami ładnie przyozdobione- 
mi niż — nagiemi. Ale — jeszcze mniej+ 
szej wątpliwości podlega chvba to, że 
woli on wogóle siedzi eć, kręcić się i zie- 
wać =- 
jaknajmniej i jaknajkróceł... 

Okólnik o przyozdobieniu ścian u- 
rządów jest zupełnie na miejscu, ale Dar- 
dziej ucieszyliby się łódzcy interesanci, 
gdyby się dowiedzieli, że długie czeka- 
mie w urzędach będzie zredukowane... 

Pod tym względem wciąż jeszcze 
szwankuje coś u nas i wiadomą jest rze- 
czą. że na zdłatwienie pierwszej lepszej 
drobnostki trzeba u nas nieraz stracić 
połowę kosztownego dnia pracy — dnia 
uganiania się z za a zarobiient. K 


Dziś poraz ostatni! 


Epopea 


Wprawdzie obecnie sprawa ta przed 
stawia się już znacznie lep.ej, niż w la- 
tach ubiegłych, urzędnicy nasi przyżwy- 
czaili się: z czasem do szybszego tempa 
załatwiania „kawałków'* i interesantów, 
dużo zrobił w tej dziedzinie min. Skład- 
kowski — naogół jednak pozostajemy 
pod tym względem wciąż jeszcze w tyle 


w porównaniu z państwami zachodnie- 


mi, gdzie , amerykanizacja życia* daw- 
no już położyła stempel swój również na 
śtośu :ach'w urzędach, 

Ozdobione ściany w poczekalniach 
są bezwarunkowo pożądane — jeszcze 
bardziej pożadane dla ruchliwej, praco- 


witej Łodzi będzie: mnożliwić-iteresąn- à 
tom łódzkim szybkie załatwianie spraw 


w urzędach. a wiąć jeknaikrótsze pige- 


stadyrdnie w pocsekalniach.. ATE. 
tee El 


Karne ZZ 

; A * TEATR MIFJSKŁ 

idac więzy „Cudownego pierście- 
a". 


barwnej. forjowo ujętej bajki dla dzieci pióra J. 
Warneckiego dane hędzie dziś o godz. 12 w poł. 
po cenach najniższych. 
„Hinkeman“ 
grany będzie dziś o godz. 4 popołudniu j we 
wtorek po cenach popularnych 
„Dwaj panowie B“ 

powtórzeni będą dziś wieczorem. futro na przed 
stawieniu dla związków, oraz we czwartek. 

Jutro i czwartek ceny popularne, 

We środę „To, co najważniejsze” po cenach 
najniższych. 

„Niespodzianka“ Rostworowskiego 

W pełnych próbach nagrodzona na konkur- 
sie krakowskim sztuka najznakomitszego dra- 
maturga polskiego K. FH. Rostworowskiegu 
SA iraniani Reżyseruie sztukę E Wierciu 
s 

Role główne odtworzą: Irena Horecka į Ar- 
AA Zain) 


Smierć operetki w.e- 
deńskiej. 


Operetkome 
„tirli-tirli” 

a warkot daìmlerowsk:ch 
motorów. 


Czy operetka wiedeńska, ta sławna, 
królująca niedawno jeszcze na obu pół- 
kulach operetka, umiera? Na ten temat 
toczą się już oddawna spory w świecię 
teatralnym.  Wiedeńczycy protestują _ 
przeciwko upadkowi tej dziedziny sztu- 
ki teatralnej , prasa wiedeńska walczy _ 


zawzięcie, w jej obronie, dowodząc, że 


znani kompozytorzy jak Lehar, Kalman,‘ 

Strauss, Stolz, Benatzky, tworzą wciąż 
nowe operetki, a jednak — życie zadaje 
kłam tej obronie. 

Ilość teatrów operetkowych w stoli- 
cy naddunajskiej zmniejsza się stale, z 
sezonu ną sezon. Jeszcze przed rokiem 
mia* Wiedeń 17 scen operetkowych, w 0- 
becnym roku ma ich tylko 5. Obecnie zaś 
rozeszła się po Wiedniu „hiobowa'* wieść 
że jeden z najstarszych teatrów operet= 
kowych „Neue Wiener Buhne*, ma zo- 
stać przebudowany i przemieniony Na... 
wiełki garaż automobilowy. 

Niepowszedńia ta wiadomość przera- 
ziła nawet. najzawziętszych wrogów 
operetki. Gdzie dawniej rozbrzmiewały 
skoczne tony walców wiedeńskich 
teraz rozlezać się będzie warkot moto- 
rćw daimlerowskich... Tem głośniej. iż 
przyszły garaż obliczony jest aż na 320 
automobiłów... 


Tak to powojenna aa ietosniei u= 
suwa: dość radykalnie przedwojenne idyl 


b. 


* Surowy wyrok 
= z. A. S. Pu. 


Adak teatru na „czar- 
nej liście”. E 


Henryk Czarnecki, znany. dyrektor 
operetki, która przed laty gościła nieje- 
dnokrotnie również w Łodzi, ostatnio kie 
rownik teatru w Grudziądzu, 
przez zjazd Związku Artystów Scen Pol - 
skich zamieszczony na czarnej liście. 

Powzięto uchwałę, która postanawia: 
nie udzielać na przyszłość konwercji p. 
Henrykowi Czarneckiemu ani żadnemu 
Członkowi jego rodziny. Nie* dopuścić 
p. Czarneckiego na przyszłość do pracy 
w teatrze w żadnym charakterze. 

CEP EN ESEE EIE EEE) AFRE 


TEATR KAMERALNY. 

Ostatni występ A Węgierki odbędzie slę 
dziś o godz. 5 popołudniu w „Poławiaczu cieni* 
Ceny- zniżone. 

„Panna Maliczewska* 
dana będzie dziś, jutro i w czwartek wieczorem. 

Naibliższą premierą w, Teatrze: Kameralnym 
bedzie 3-aktowa komedja ' St. Kiedrzyńskiego 
Sacz ka eroazan 


rozpusty SEBEI WAAYEh i żasłesionych łem rosyjskiego dworu, 


Z: żonglera szarlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty, grabarza Romanowych 


a ZAGŁADA ROSJI" 


SPUTIN i KO 


to epokowy dramat, 
którego treścią jest 


IET Y 


Dzleje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 


Główne kierownictwo filmu 
spoczywało w rękach 


kuzyna Mikołaja II -- ks. Jusupowa 


Obraz ilustrowany orkiestrą svmtoniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 
w polaczeniu z rosvjskirm chórem arfyst. pod batuta H. Wąsowicza. 


—Od godz. 12.ei do m o 3 cena kici miejsc 50 gr. i I zł. — 


został 


Toro 


dnia w Mo 


Zrozpaczony ojciec oskarża kasyno 
-o zamordowanie syna 


Z dalekiego Belgradu podniosło się 
straszne oskarżenie przeciw kasynu gry 
w Mente Carlo: o oszustwo i morder- 
stwo, popełnione na niewygodnym gra- 
czu. który miał przeniknąć praktyki za- 
rządu kasyna. 

Monte Carlo, od poczatku swego ist- 
nienia, drażniło wyobraźnię ludzką. Ro- 
biło i robi wrażenie czegoś ponurego, 
przezwano je „ijaskinią”, a fantazja kó- 
niecznie domagała się złowrogiej tajem- 
nicy w iego istnieniu. 


Był czas, kiedy ustawicznie pojawia- 
ły się „rewelacje“ w jaki sposób w kasy- 
nie tem oszukuje sie graczy, jak to kul- 
ka w ruletce jest obciażona tak, aby pa- 
daia na numerv naimniei obstawione, jak 
przy grze w karty krunierzy połączeni 
są rzekomo elektrycznemi drutami z ob- 
serwatorami z ponad sufitu, którzy tele- 
erafn'- im, przez pukanie aparatu w no: 
te. inbio bary main gracze.z hebliczno- 
ści. W długim korowodzie cieniów ofiar 
gry w Monte Carlo chciano nadto wi- 
dzieć nistvllkn samobójców, ale wprost 
pomordowanych. 


Wszvstko to jednak okazało się fan- 
tazia, W Monte Carlo iest niewątpliwie 
oszustwo i zbrodnia, ale tem oszustwem 
i tą zbrodnią jest samo jego istnienie. 

Inaczej jednak sądzi obywatel jugo- 
słowiański p. Guatiez. bwtv poseł do par- 
lamentu jnrosłowiańskiero, który za- 


Chwycono go więc za gardło, 


Na krzyczącego Gnaticza rzucili się 
krupierzy i nspektor -policii, urzędujący 
w kasynie, aby go zmusić do milczenia. 

Ale Gnaticz jednak krzyczał ciągle i 
głosił na całe gardło swoją krzywdę 
zduszo- 
no, że stracił głos i oddech a potem wy- 


rzucono przez okno na bruk, skąd Śmier- 


telnie rannego stacja ratunkowa zabrała 

do szpitala. 
„Onaticz w szpitalu umarł, ale przed 

śmiercią zwierzył się ze wszystkiego 


pielęgnującei go siostrze miłosierdzia, 


opowiedziawszy jej na czem polegało o- 
szustwo krupiera 


miłosierdzia miałaby być głównym 
świadkiem w procesie. 

„ Prócz niej ojciec zmarłego powołuje 
innych jeszcze świadków z pomiędzy 
publiczności, która wówczas była w ka- 
synie, mianowicie pewnego adwokata 


berlińskiego, Hermanna i kapitalistę pa- 
ryskiego niejakiego Velleya, a proces, 
jeżeli do niego dojdzie, : 
bardzo ciekawie. 


zapowiada się 


wiadomił noselstwo swero. kraju w Pa- ! i 


rvżu. iż zamierza wvstanić nrzed sądem 
francuskim ze skarra przeciw kasynu w 
Monte Carlo o zamordowanie jego svna 
Rądmitv Gnaticza. 


Wedle jego przedstawienia rzecz się | 


tak miała. Przed rokiem Padmiło Gna- 
ticz. urzednik jneosławiańskiego minis- 
terstwa- snraw zaoranicznych bawił w 
Mante Carla, "dzie grał dużo i nieszczę- 
śliwie. Zgrał sie więc do nitki i już miał 
zamiar ponrosić n t. zw. „.wiiatvk* na pa- 
wrót da domq, mdv zaszły wvnadki, któ- 
re mn skłaniłv do mniej pokojowego za- 
łatwieria snrawy. Ag 


Oto podczas: ostatniej swej gry mło- || 


dy Qnaticz miał zauważyć, że krupier 


osznkuie. 7erwał się więc z fotelu i za- |$ 


szął krzvczeć: 

— Jesfeście bandą złodziei! Nie no- 
zwole. abyście mnie obdzierali! Oddaj- 
cle mi moie nieniadze! 


EXPRESS” 


nte Carlo| 


nsacie Świata 


f 


Dli. 3% 
aia Ą 


Piekna Mærgié 


prowadzila podwójne Życie 


Przed paroma dniami gazety pary- 
skie doniosły o kradzieży biżuteri, do- 
konanej u żony dyplomaty hiszpańskie- 
go hr. Guzmann. 

Policja szybko wpadła na trop zło- 
dziejki, którą była nowoprzyjęta poxo- 
jówka hrabiny. 

Owa pokojówka, Margareta Miller, 
posiada niezwykle elegancką postać, 
przytem jest ładna i sprytna. Służyła 


tylko w  arystokratycznych domach. 


Margareta Miller potrafiła pozyskać nie 


ograniczone zaufanie swojej nowej pani. 


Podczas tego, kiedy hrabina była w 
teatrze na przedstawieniu opery, mie- 
szkanie: zostało obrabowane i pokojów 
ka uciekła, zabrawszy kasetkę z klej- 


i kto i w jaki sposób |notami hrabiny, wartości 1 milj. ir. 


pokaleczvł go śmiertelnie. Ta siostra 


Jak do tej pory ustaliła policja, Mar 
garetą Miller jest niebezpieczną złodziej 
ką.ma już na sumieniu kilka podobnych 
sprawek. Prowadziła ona od paru lat 
podwójne życie. 

Późna nocą znikała ze służby, ele- 
gancko ubrana, ozdobiona  klejnotami, 
w. rudej peruce i ucharakteryzowana 
tak, że nawet ktoś, kto ją znał, nie 
mógłby na pierwszy rzut oka poznać w 
niej pokojówki Margit. 


Tak prżystrojona, ukazywała się w 


<k 


ódź uirzy w dniach naikliższych! [2 


o 


tak ustrojona udaje się do 


pierwszorzędnych barach i dancingach, 
gdzie podawała się za księżniczkę ro- 
syjską. Zawsze miała licznych wielbi- 
cieli. Jej wykwintny wygląd, wspaniałe 
toalety i klejnoty kazały się domyślać, 
że jeśli nie jest księżniczką krwi, to w 
każdym razie damą wysokiej arysto- 
kracji rosyjskiej, która umie się bawić 
w Paryżu, a musi się z tem ukrywać. 

Nad ranem znikała i żadnemu z wiel 
bicieli nie pozwoliła na to, by ją odpro- 
wadził do domu. 

Rano zaś ubrana w. czepeczek, pan- 
ny służącej i w czarną, taitową sukien- 
kę, nakrytą miniaturowym białym far- 
tuszkiem była już znowu na posterun- 
ku. Panie jej były z niej ogromnie za- 
dowołone, a kiedy dziękowała za służ- 
bę pod pretekstem, że musi jechać do 
chorej matki, by ją pielęgnować, wy- 
stawiały jej najlepsze świadoctwo. 

Odchodząc, zabierała z sobą na pa- 
miątkę coś z klejnotów pani, ale zło- 
dziejstwo wykrywało się dopiero wte- 
dy. gdy nowa pokojówka była na służ- 
bie i ta nowa pokutowała za grzechy 
tamtej. 

Ciekawe to, że Margit, czyli Mar- 
gareta Miller, pochodząca podobno z 
Budapesztu, zanim służyła u hrabiny 
Guzmann, starała się dostać za pannę 
do sławnej amerykańskiej aktorki fil- 
mowei Peggy Joyce. która teraz stale 
mieszka w Paryżu. Peggy Joyce posia- 
da klejnoty olbrzymiej wartości, a fa- 


sima głosi, że kiedy wystroi się w gar- 


brylańtową i 
teatru na 
towarzyszy jej 


nitur bryłantowy i kolje 


przedstawienie opery, 
wtedy tajny detektyw. 
Margareta Miller chciała koniecznie 
dostać się na służbę do Peggy Joyce. 
Widocznie nęciły ją te jej brylanty i 
pragnęła je ukraść. Ponieważ jej się to 
nie udało, zadowoliła się rodzinnemi 
klejnotami hiszpańskiej hrabiny. 


we 
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Andrzej Radecki. 


SZATAN HAZARDU 


Łódzka powieść sensacyjna. 
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Po. chwili. cały 1 | 
publicznością podmiejską ze siery robot- 
niczej z domieszką inteligencji wył ze 
śmiechu. nA 

Elegantka z śródmieścia obejrzana z 
bliska wywołała wśród tych ludzi szcze- 
ry serdeczny Śmiech, taki śmiech, jakim 
człowiek śmieje się z dobrego clowna 
cyrkowego, z marjonetek, wogóle z cze- 
goś co jest przesadzone i nicnaturalne, 
sztuczne. głupie. błazeńskie, co z czło- 
wieka robi manekina lub... małpę. 

— My się znamy z widzenia, praw- 


da? — spytał sąsiad Gula po opanowa- 


niu śmiechu. 

— Widziałem pana już, ale nie przy- 
pominam sobie gdzie, Berlin jest duży — 
odpowiedział uprzejmie Gul. l 

— W piwiarni na Königgätzerstrasse, 
he, już nan wie? 

GE Tak, rzeczywiście — potwierdził 
u . 

— A pozatem poznałem pana na sce- 

nie w „Raju“. Strasznie chciałem pana 


poznać osobiście — dodał nieznajomy, 


powstając z miejsca. 

Gul wstał również. 

— Pan tutaj wysiada? — spytał nie- 
r tonem, który wyrażał ządowo- 
enie. x 

— Tak. mam niedaleko- stąd coś-do 
załatwienia. |. 

— Lja, to doskonałe. 
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wagon, przepełniony 


| 


62) 


Po chwili siedzieli już w narożnej ka- 
wiarence, popijając kawę i gawędząc ze 
sobą. ? 

— Pan z punktu wydawał mi się sym 
patycznym — mówił inżynier Erwin Be- 
cker, który w tej dzielnicy przy ulicy 
Nettelbecka, miał swoją pracownię che- 
miczną, gdzie od kilku miesięcy praco- 
wał niestrudzenie nad jakąś nową kom- 
pozycją barwnikową. 

— Ja początkowo nie zauważyłem 
pana, ale przyglądał mi się pan tak ba- 
Pacz; że zwróciłem uwagę — odparł 

ul. 

— Przyglądałem się, gdyż już dawno 


obserwuję pana — przyznał Becker. —| 


Poczatkowo brałem pana za jakiegoś ro- 
syjrtiego emigranta. Dziwiłem się tylko, 
że tak czesto spotvkam pana w knajpie 
samego i że tak wiele pan pije. 

— Ale i pan chadza samotnie — za- 
uważył Gul. 

— Tak. panie. Pracuję bardzo długo, 
do późna w nocy. a potem pieszo wra- 
cam do domu, aby po tych wszystkich 
kwasach, odczynnikach, po tym zadu- 


ch laboratoryjnym się przewietrzyć i 


stale wstępuję na piwo — opowiadał 
Becker. 

— Pan jest chemikiem? — ucieszył 
się Albert. 

— A jakże. Studiowałem w Monach- 


jum, potem przeniosłem się na politech- 


Zdziwiłem się jednak, 


nikę charlotteńbureska, doktoryzowa- 

łem się w Zurychu. W Berlinie mam spo- 

ro coprawda znajomości, ale moja osta- 

tnia praca tak mnie pochłania, że rzadko 

gdzie bywam. 

a iu Ale w „Raju* pan był? — spytał 
ul. 

— Byłem i bardzo mi się podobało. 
ujrzawszy pana 
na scenie. Odrazu pana poznałem, choć 
w pierwszej chwili sądziłem, że wzrok 
mnie myli. Pan wydaje się niezbyt zado= 
wolony ze swej karjery? — rzucił pvta- 
nie chemik. 

Gul sposępniał. M 

— Przepraszam za natarczywe pyta- 
nie, ale coś mi pan nie pasuje do tej 
branży. Bvć może. że się mylę... 

—- Myli się pan, jestem zawodowym 
tancerzem — odparł Gul. 

— Teraz napewno już wiem, że nim 
pan nie jest — śmiał się spostrzegawczy 
Becker. — Ale ta pańska partnerka to 
djablo przystojna niewiasta... 

-— Daimy temu spokój — odpowie- 
dział zmieszany Gul, przypuszczając, że 
Jadzia jest celem oryginalnej znajomo- 
ści z tramwaju. 

— Rozumiem, sprawy sercowe. 

„— O nie! Daleko poważniejsze, ni- 
żeli sercowe — zaprzeczył Gul. chcąc 
okryć się wobec nieznajomego jakąś 
nieoprzenikniona taiemnicą. 

— Oto moja karta wizytowa. mam 
nadzieje. że zechce mnie pan odwiedzić 
— nowiedział Recker, przywołując kel- 
nera. — Na mnie już czas. 

— A nad czem. pan pracuje, 
wólno wiedzieć? — sr”tał Gul. 

— Jnteresnie to pana? 

-- Bardzo! 

" —l zna sie nan na tem? — spytał za- 
dowolony Becker? 

— A jakże. studiowałem w Milhnzie, 
następnie w Marmsztacie, nie doktoryzo- 


jeżeli 


wałem się jednak nigdzie i dyplomu nie 


— CL R a WO, 


mam — powiedział z westchnieniem Gul. 

-- To doskonale, chodź pan do mnie, 
pokażę panu wiele ciekawych rzeczy. 
Epokówe wynalazki ujrzy niezadługo 
świat cały. 

Gul chętnie się zgodził, zaciekawiony 
czy ma do czynienie z blagierem jakimś, 
czy też istotnie stoi przed nim prawdzi- 
wy uczony. 

Po drodze Becker zaczął wypytywać 
Gula z dziedziny chemii i fizyki, a prze- 
konawszy się, że Gul istotnie ma, acz- 
kolwiek dziś już nieco mgliste, ale nao- 
gót konkretne wiadomości, jakie zdobyć 
można jedynie na wyższej uczelni, zain= 
teresował się nim poważnie i począł mu 
wykładać swe oryginalne koncepcje w 
dziedzinie barwienia tkanin. które to-po- 
mysły miały przynieść rewolucję w dzie 
dzinie produkcji, jemu zaś sławę i mil- 
iony. 

— I nie obawia się pan przedemną 
zdradzać tych tajemnic? — spytał Gul. 

— Tyle jest jeszcze szczegółów, tyle 
jest jeszcze do zrobienia, że mogę być 
zupełnie spokojny — odparł Becker. — 
Teraz rozchodzi mi się tylko o żmudne, 
cierpliwe przerobienie około setki do- 
świadczeń. 

Becker doskonale zdawał sobie spra- 
wę z tego, co robi, Potrzebny mu był in- 
teligentny laborant, który ma wiadomo- 
ści akurat nie zadużo i nie zamało, któ- 
ryby- mógł mu być pomocnym przy do- 
świadczeniach. Uczonych chemików unl- 
kał, unikał również rozmaitych pomoc- 
ników, studentów, obawiając się wynie- 
sienia tajemnicy. 

Gul był wymarzoną figurą. Inteligen- 
tny, lecz niedouczony chemik, bez. grun- 
townych podstaw naukowych, jednak o- 
trzaskany z zagadnieniami chemii, nie 
posiadający przytem żadnvch stosun- 


ków ze Światem Beckera w Berlinie. sta- 
nowił stosunkowo najlepszy obiekt po- 
(D. c. n.) 


mocy w laboratorium. 
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Asekuracja przed niepo- 
goda 


Może £% 9 umbezspieczy 

się przed emwentualnerm 

miepoweodzenient w mie- 
dzielę 


Zagranicą, gdzie można się ubezpie- 
czyć od trojaczków czy powtórnego 
małżeństwa, wprowadziła również na 
szeroką skalę wszelkiego rodzaju ubez- 
pieczenia sportowe. 

Gdy ostatnio Włoski Związek Piłki 
Nożnej otrzymał 92,000 lirów jako od- 
szkodowanie za nieudane pod względem 
finansowym zawody z Czechosłowacją, 
na które przybyło mniej widzów niż się 
tego spodziewano, — | 

Kluby polskie walczące stale z defi- 
cytami wskutek przedewszystkiem nieo- 
bliczalnych wybryków naszej aury po- 


winny stanowczo pomyśleć *o asekuro- 


wariu swych imprez. 


Może tak Ł. K. S. ubezpieczył się uj 


dzisiejszy mecz z Wisłą? 


Hakoah z Hem Yorku w $olsce 


W jakim składzie wystąpi drużyna amerykańska 


Donosiliśmy już, że amerykański 
„Hakoah“ przybędzie do Polski i roze- 
gra w Łodzi dwa spotkania. Dziś dowia- 
dujemy się więcej szczegółów: „Hakoah 
— New York* — tak brzmi obecna naz- 
wa żydowskiego klubu piłkarskiego, u- 
tworzonego przez piłkarzy emigrantów 
z Wiednia, byłych członków tamtejsze- 
go Hakoahu. 

' Nowojorski Hakoah przyjeżdża w le- 
cie r. b. do Europy, gdzie w ciągu czerw- 
ca zamierza rozegrać około 12 — 15 spo 

| tkań. Sześć meczów Hakoah grać będzie 
w Niemczech (3 w Berlinie z Tennis Bo- 
russią, Herthą i Norden Nordwest, 2 w 
Monachium i w Dreźnie), druzte sześć 
gier żydowscy piłkarze zamierzają ro- 
zegrać w Polsce (2 w Warszawie, 2 w 
Łodzi i 2 w Krakowie). W sprawie tej 
przeprowadza się obecnie żywą kores- 
pondencję. 28 

r tys") 


w składzie pierwszej drużyny Hako 
ah — New York, która uplasowała sie na 
drugie miejscu w mistrzostwie Amery- 
ki Północnej. W napadzie gra na pra- 
wem skrzydle Szwarc, na łączniku 
Hausler, w środku — Griinwald, na le- 
wem łączniku — Eisenhoffer, na skrzy- 
dle Wortman, który jest obecnie najbar- 
dzie; wartościowym graczem napadu i 
najlepszym strzelcem w drużynie. W po- 
mocy na środku gra Guttman, na lewej 
Driicker, na prawej Irlandczyk Cavev. 
W obronie gra dwu szkotów, w bramce 
Fabian. 


W rozgrywanym obecnie „National 
Cup“ (puhar narodowy) drużyna Hako- 
ahu przeszła przez trzy koła. 


A.więc będziemy mieli nielada sen- 
sację sportową. 


Piłka nożna na motocykiach 
zdobyła sobie popularność w Amślii 


Przed pięciu mniei więcej laty kilku 
antuzjastów sportu motorowego w Anglii 
rzuciło myśl rozgrywania meczów piłki 
nożnej na motocyklach. Inni znów wpa- 
dli na pomysł gry w polo na motocyk- 
lach, z wózkami, Obie te gry okazały się 
sportem bardzo interesującym, to też o- 
bie zostały wprowadzone w życie, jed- 
nakże football. motocyklowy zdobył so- 


bie znacznie większe powodzenie i POPU te; 


ii Szara Walzą 0: mistrzostwa- Polski; 


Wziśw katowicach odbedzie się spot- 
-Poznań i Lódź- raków 
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Piłka nożna motocyklowa "nić jest 
to, jakby się mogło wydawać, jakaś gra 
żartobliwa lub też rodzaj gymkhany. 
Jest to sport całkowicie poważny, wyma- 
gający od jeźdźca wielkiej zręczności, od 
wasi i przytomności umysłu, nie mówiąc 
fuż o koniecznem opanowaniu maszyny 
w takim stopniu, aby wszvstkie czynno- 
ści dokonywane były absolutnie odru- 
chowo. Dła widzów sport ten jest conaj- 
mniej równie ciekawy jak zwykła gra w 
pilhe nożną. =- E 

Przepisy gry ustalone zostały w An+ 
glii przez Autocycle Union, który też 0- 
fiarowuje corocznie nagrodę do. roze- 
grania pomiedzy poszczególnemi kluba- 
mi motocyklistów. 
= Teren do gry w piłkę nożną na mo- 
tócyklach nie różni się ńiczem od zwyk- 
tego bolska footbalowego. = ` ; 

Mecz trwa godzinę. przyczem w po- 


łowie gry obie partie zmieniają boiska. 


Każda drużyna składa.się z sześciu jeźdź 
ców. Niema żadnych snecjalnych prze- 
plsów. odnosza”*ch się do motocykli, re- 
gulamin zaś samej gry jest podobny: do 
przepisów zwykłego footballu. Do gry u- 


żvwana jest normalna piłka okrągła, > 


która może być uderzana i popychana 
nogami. lub towa, lecz której nie może 
dotykać rękami żaden gracz, nie wyłą- 
czając bramkarza. " | 

O ile piłka wybiegnie poza linię auto- 
wą na plac gry wprowadza ją gracz z 
przeciwnej strony partji. W chwili wy- 
syłania piłki musi on siedzieć na moto- 
cyklu, mając silnik w ruchu i linię auto- 
wą pomiędzy kołami maszyny. | 

Footbal motocyklowy ` jest znacznie 
nlebezpieczniejszy dla ludzi i maszyn, 
niżby się to mogło w pierwszej chwili 
zdawać. Trzeba soble tylko uprzytom- 
nić, że dwanaście motocykli biegną bezu 
stannie po niewielkim placu, grożąc w 
każdej chwili zderzeniem. Pódczas całej 
gry silniki muszą być ciągle w ruchu 
jeżeli maszyna któregoś z graczy zosta- 
nie uszkodzona, nie jest dozwolona zrnia 
na motocyklu, ani zastąpienie jeźdźca 
graczem zapasowym. . 

Przepis ten ma na celu uśmierzenie 
temneramentów graczy. którzy nie zawa 
haliby się poświęcić zdrowia lub nawet 
życia dla nasionuiącego sportu i tylko 
groźba wykluczenia z gry. i osłabienia 
przez to całej drużyny może ich now- 
strzymać od zbyt ryzykownej jazdy. 


Sędzia, który dozoruje gry pieszo, 
musi posiadać ogromną zwinność, enor- 
gię I szybko się orjentować. Pozatom 
musi on być uzbrojony w głośny gwize 
dek, zdolny przewyższyć hałas dwunas- 
tu silników motocyklowych. 

_.. Wszyscy, którzy mieli sposobność 
widzieć prawdziwy mecz piłki nożnej na 
en c O] 


kanie: Łóciź 

Świetny wynik polskich szachistów 
na Olimpiadzie przyczynił się niezawo- 
‘dnie do rozwoju ruchu szachowego w 
Polsce. Obecnie dochodzi do skutku 


nad turniejem przyjął Marszalek. Pilsud- 


lenników królewskiej gry. Turniej odhę= 
dzie się w. Królewskiej Hucie w dniach 
5, 6, 7 kwietnia. Kierownictwo turałejn 


objął mistrz Przepiórka. 

Warszawa — Lwów, Poznań — Łódź, 
Kraków — Ślask, Lwów — Śląsk, Łódź 
— Kraków I Warszawa — Poznań. 

W dniu 6 b. m.: Poznań — Lwów, 
Kraków — Warszawa, Śląsk — Łódź, 
Lwów — Łódź, Warszawa — Śląsk, Po- 
znań — Kraków. 

W dniu 7 b. m.: Kraków — Lwów, 


pierwszy. ogólno - polski turniej szacho- 
wy.o mistrzostwo Polski. Protektorat |- 


ski, który, iak wiadomo, należy do zw- | ner. 


W pierwszym dniu odbędą sie mecze. 


motocyklach, stwierdzają zgodnie, że 
gra ta jest niemniej ciekawa i pociągają- 
ca, aniżeli football zwykły lub polo. Foot 
ball motocyklowy ma bezwątpienia wiel 
ką przyszłość przed sobą. Za lat parę 
będzie on grany w całej Europie, zro- 
n.'dząc wszędzie tłumy widzów, zawsze 
żądnych sensacji i nowości. 


Śląsk — Poznań, Łódź — Warszawa, [0 
turnieju stają najlepsi szachiści poszcze- 
gólnych okręgów. 

Skład poszczególnych reprezentacyj 
przedstawia się następująco: 
Kraków: Chwojnik, dr. Konczyński, 
Październy, Rubinstein, Gałuszka, Sprin- 


Lwów: Fridman, Kaufman, Merzant, 
inż. Piotrowski, Popiel Ig. i Popiel St. 
Towarnicki. 

Łódź: Apel, Daniuszewski. Goldfarb, 
Hirszbein, Kolski, Regedziński. 

Poznań: Greitkin, Gwarski, Gostyń- 
ski, Kopa, Steifer, Widermański, Woj- 
ciechowski. 

Śląsk: Fussgenger, Goldminc, Klar, 
Mróz, Palik, Sojka, Teichman. 

Warszawa: Blass, Fainmesser, Frei- 
i R Kremer, Makarczyk, Pile. Pogor= 
eli. 


Dwa wspaniałe zwycięstwa Polaków 


ma zeabaśmiczycih nmmistirzeosiwvacia 
Europy w Doíimundzie. 


| Dortmund, 6 kwietnia. 

Wczoraj rozpoczęły się tutaj w We- 
stfalenhalle wobec 3 i pół tysięcy wi- 
dzów zawody zapaśnicze o mistrzostwo 
Europy. Udział wzięło 13 narodów. Za- 
wodnicy wyrażają się z uznaniem o Or- 
ganizacji, która była znacznie wzorow= 
sza od ostatnich zawodów w Rydze i 
Budapeszcie. Na zawodach był obecny 
konsul polski w Essen. 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: - 

Waga kogucia: Gaznera (Polska) 
zwycięża po 6,55 minutach Petykę (Au* 
stria), Reiter (Niemcy) zwycięża Nicka 
(Czechosłowacja) na punkty. Mistrz 
Gozzi (Włochy) zwycięża  Lindeloeffa 
(Szwecja) na punkty, Martinsen (Nor- 
wegja) — Zamboryego (Wegry), przy- 
czem ten ostatni pada nieszczęśliwie na 
deski tracąc przytomność i dopiero po 
przerwie kilkuminutowej i wznowieniu 
walki przegrywa na punkty. 

Waga piórkowa: Fin Estroem kładzie 


Breitnopfa po 2,32 min. walki na łopatki. 
Pihlapamanen (Fin.) wygrywa z Tama- 
dim (Węgry) i Torgensch (Danja) z An 
tonsem (Łotwa) na punkty. 

Waga lekka: Sperling (Niemcy) wła- 
dzie po 20 sekndach walki Karpathy'ego 
(Węgry) na łopatki, Mayer (Danja) zwy 
cięża Paderhana (Norwegja) na punkty, 
Relniak (Polska) wygrywa no ciężkiej 
walce z Musilem (Austrja) na punkty, 
Jozzi (Włochy) zwycięża Rivolliera 
(Francja) również na punkty. 

Zawody zakończono po północy. 


Dyrektor S U W F 


przed mikrofonem radia. 

Jak się dowiadujemy, nowomianowa- 
ny dyrektor Państwowego Urzędu Wy- 
chowanła Fizycznego pułk. Kiliński wy- 


Po amerykańsku! 


Miezwyfkłe wydarzenie 
ma sześciodniówce w 
Mew Yorku 

Na ostatnich zawodach 6-dniowych 
w New Jorku przyszło do niezwykłego 
intermezza, Oto z powodu zderzenia 
się na wirażu upadł Horan, który oskar- 
żył Brocarda o świadome potrącenie. 
Oburzony tem Brocardo, zeszedł z koła 
i iea na match bokserski Horana, 
który też życzeniu temu zadość uczynił, 
staczając regularną walkę ku zdumieniu 
widzów, ucieszonych tym niezwykłym 
dodatkiem do wyścigów. Dopiero mena- 
śerzy zawodów siłą rozłączyć musieli 
tych walczących „kogutów. 


Kto otrzyma nagrodę 
P.U.W.F-u za rok 1928. 


W bieżącym miesiącu zbierze się 
specjalna komisja Wielkiej Nagrody 
Sportowej, ofiarowancj przez Państwo- 
wy Urząd Wychowania Fizycz:icgo, za 
najlepszy wynik polskiego zawodnika 
w roku 1928. 

W roku 1927 nagrodę powyższą zdo- 
była mistrzyni olimpijska Halina Kono- 
packa. 


Piękny stadjon 
buduje $oznań 

W Poznaniu wykończony zostanie w 
najbliższym czasie najpiękniejszy stad- 
jon w Polsce, który pomieścić może 23 
tysięcy widzów. Same luksusowe urzą- 
dzenie trybun kosztowało 18 tysięcy do- 
larów, Stadjon zostanie oddany do użyt- 

ku w czasie Powszechnej Wystawy 


Paryż — Havre. 
©oroczny wyścić szosowy 
3A me 


Francji - 
Paryż — Havre - klasyczny ten wyś- 
cig, odbywa się corocznie, jako oficjalny 
francuski wyścig szosowy dla zawodow- 
ców. Wyścigiem tym otwiera się we 
Francji bogaty sezon. Ubiegłej niedziel! 
na trasie tej liczącej 232 klm. rozegrała 
się gorąca wlka między elitą szosowców 
z której zwycięsko wyszedł Paweł le 
Drogo, zwyciężywszy o pół koła na fi- 
niszu swego brata Ferdynanda, trzecim 
był Cuvelier, dopiero o 8 minut za nim 
grupa składająca się z 11 zawodników. 


Niemy Nurmi 


przed mikrofonem 

Ostatnio dał się słyszeć przer radjo 
sławny biegacz fiński Paavo Nurmi, któ 
ry jest znany z tego, że poza placem 
sportowym nie lubi żadnych  hołdów. 
Wbrew swoim zwyczajom przemówił je 
dnak publicznie, a mianowicie przejd mi- 
krofonem jednej ze stacji w Nowym Jor- 
ku. Zwierzał się w bardzo interesującym 
wykładzie ze swoich planów i powodów 
które go skłoniły do przyjazdu do St. 
Zjednoczonych. Dla radjosłuchaczy, inte 
resujących się sportem było zapewne 
atrakcją oświadczenie  Nurmiego że 
swój dotychczasowy rekord w biegu na 
1 milę angielską chce poprawić orzynaj- 
mniej o dwie minuty, 


kamigłówka sędziowska 


Jedno z pism donosi, że w Anglji bie 
dzą się obecnie nad rozwiązaniem poniż 
szego problemu sędziowskiego: 

„Co ma zrobić sędzia w wypadku, 
gdy jeden z graczy przed wyjściem na 
boisko czynnie go znieważył? Czy ma 
prawo nie dopuścić do gry winnego? A 
jeżeli przysługuje sędziemu to prawo, 
czy może dana drużyna wystawić drugłe 
go gracza na miejsce wykluczonego? 


Kluby footbalowe 


przefształcone ma toma- 
rzystrwa aftcyime 


W Hiszpanii zawodowe kluby piłkar- 


głosi dn. 16 b. m. przed mikrofonem Pol- |skie przekształcają się w towarzystwa ak 
skiego Radja prelekcję p. t. „Program cyjne. Pierwszym tow. akcyjnym, produ- 
Państwowego Urzędu Wychowania Fi- | kującym piłkę nożną jest słynny F. C, Bar 


zycznego*. 


celona. 
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Słynny obraz znakomitego malarza at- | Znana Śląska miejscowość kuracyjna SAT CBRUN, która dotychczas. afen znana na terenie europejskiego sportu 

berliiskiemu konsorcjum, które ma zamiar rozszerzyć i rozbudować tę miej- 


Ż a obecnie na Rivierze turn iej i pojechać do 
Ro ULERY GERAS Berlina, gdzie podda się operacii oczu, 
bovem grozi jei ślepota. 


rze”, zostuł w tych dniach w tajemniczy 
sposób ~iu adziony na wystawie obrazów 
w Nowym Jorku. Erro'czne dochodze- 
mia policji nie wydały dotychczas żad- 
nych rezultatów. 
Na zdiecin» skradziony obraz. 


gielskiego GAINSBOROUGH, przedsta- | do kompleksu posiadłości hrabiego Pless, została obecnie sprzedana pewnemu tennisistka, musiała przerwać trwający 
stowośĆ, Na Sdlęcn: ogólny widok Salcbrunu. 


Sensacyjny proces 
w JMiemiczech. 


HUGO STINES, 
drugi z kolei syn znanego niemieckiego 
przemysłowca, stanie w tych dniach 
przed sądem Rzeszy niemieckiej jako 
oskarżony 0 rozmyślne szkody na rzecz 
rządu, 


CZYTAJCIE 


ENPRES WIECZORNY” 


GENERAŁ AVERESCU. 
b. rumuński prezes ministrów, obchodzi 
9-go h. m. 70-lecie urodzin. 
TEELLA DAA EEATT EENEN CSA 


— W Berlinie odbyła się licytacja różnych 
cennych rękopisów wśród których znajdowało się 
kilka listów Goethego, pisanych do pewnego 
M. NI te moby zad za 58,000 marek, 


GG arcyfilm 
erotyczny 


Ostatnie dni wielkiej 
epopei miłosnej p. t. 


LOŚCI 


w roli nienasyconej kochanki i zdradzieckiej kobiety—szpiega. 
Arcydzieło filmowe. — — Tysiące ludzi codziennie zachwyca się,  — — Arcydzieło filmowe 
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